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I.ZAGADNT VIA POLITYKI ZAGRANICZNDOJ. 


atvis" o udziale Lotwy w acpryarnej kon 


rencjiwerszewaktise]je. 
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Organ nacjonalistów Łotewskich Zatvis" w artrrulo wsteonym, | 
poświęconym litevrsko-łotewykim rokowaniom hand owym w Kownic, oświad- | 
cza, iż rokoranża t> rozpoczęły się pod szczęśliwą gwiazdą w tym 
czasie, gdy myśl o zbliżeniu obu narodów stała się zwałszcza aktu- 
alna, ‚imo to - zauważa pisno - dobra wola obu delegacyj może okszać 
się bezsilną, jęśli narokowania te będą miał” wrływ kwestje poli - 3 
tyczne Taklem wysuwaniem momentów politycznych pismo nazwa ostatnie 
artykuł” prasy litewskiej a udziale Zotwr w konferencji agrarnej w 3 
Warszawie i wystawie wileńskiej, "Łatvis" podkreśla, iż decyzja Lot= 3 
wy co do wzięcia udziału w tej konferencji w %adon sposób nis może 3 
za eżeć od tego, E zwołuje ją Polska. 

Dalej pismo zaznacza, iż organizm sosrodarczv Polski, dla 
którego granice Nicmice, ZSSR 4 Litwy, są zamknięte zo względów po- 
litvreznveh, usilujcrozwinaé awa ekspansję zosrodarcz w ki»runku 
Ta źkanów i Nadbattyku. Żotwa nie widzi powodów, aby Polsce w ten 
przeszkodzić i Litwa, zdaniem "Zatvisa", powinna nawet witać udział 
łotewski w konferencji, dr? w ten s-osób żotwa Tiorsntujo, że na 
konfercnoji nio powezmie Sie żndn”ch uchent, sti>rownmrch przeciwko 
Litwie. Co sie tycz” wystaw” wileńskiej, to udzial firm łotzwskich 
może polepszyć bardzo nieprzychylny dla „oby bilans handlowy z ^H 
Polska. żądać, aby Łotwa -owatrzvmaia sie od wszełkich kroków hendlo= 
wych w Wilonszczvánie, jest niemożliwością. Jednakżo nienaddży  róy- 
nich traktować tej kwestji tok, Jakbw Łotwe w*rzckała sie sworo | 
wyra;nio neutralnoro stsnowiska w scorzo wileńskim ,e 4 


© Hee CO E cr I seem n O wizy 041 lo tn 1 ków liq t e wa 


1ch v Moskwie- RAA 


ZLta podaje, iv 20 siersnia lotuików litevskich prz”j uż k 
zastępca dowódcy sowieckioj flot" powiotrznej :.ieżeninow i główny " 
inspektor lotnictwa cywilnego Auwrolt. jestęrnie lotnicy zwiedzili L 
Akoderjé lotnisza. E 
W rozmowie z przedstawicielami prasy Auwelt oświadczył, 
17% osobiste więzy, żyezące sowieckie i litewslde koła lo tni czem, 
jeszcze bardziej wsłymą na wzmocnienie przyjaznych wogóle stosunków 
litowsko- sowieckich. Z punktu widzenia wrimeznie lotniczago po 


ot ai 


myśln" lot flotylli litewakiej wywołuje wielkiezainteresowanie i 5 
wsimzuje, iż lotnictwo litewskie uczmiXo wielki rostęp. : 
"Krasnaja Zwiezda" pisze: "Czerwona ornje Rosji sowieckiej 


gorąco wita gości litewskich . Ro otnicy sowicec” w osobach lotni- 
ków Utewskich widają radośnie przedstawicieli narodu i armji li - 
towskiej. Naróc litewski w zaciel&ärch nojach wywalez"2 prawa do nic- 
podlogroóci, Jednakże naród ten musi czuwać. Plan uciemiężenia 
I4twy rozważane sa jeszcze nadal w nisktórych kołach awanturniczych, 
Dotąd wialka czę ść terytorjum Litirr pozostała w rękach grabie *cÓW « 
Rosja sowiecka, która podniosła gaande niepodległości narodów, z 
niezmienną sympatją ouservuje walke narodu litewskiego .- 


Fa a> litewsko-zotewskie} konferen- 
i handlowej | 


Dnia 20-go bem, podczas litewsko-rotewskich rokowań handlo= 
wych przeslądano w dalsza ciągu listę towarów. Lista towarów nie zo- 
stała jeszcze całkowicie przejrzana i w tym calu zwołuje się drugie 
posiedzenie. Również 20-g0 h.m., wieczorem zaproszono delegację na 
obiad do ministra spraw zagranicznych d-ra 2&uniusa.- 


Aiilbi/. Piuletyn Koriońszi.Fr,307.Dnia 25.VIII.1230 r. III.3tr.l. 


III.TAGADTIBNIA POLITIK 4CJXTROSCI 
I 7XCI^ SPQu CD AZ O 


Fras opozrevjna o zamachu na Ruste)ke. 


"Rytas" Nr,189 z dn.21,VII1.1930 r.Art,p.t."Argument no- 


ża”. Streszczenie? 


Ręka inteligenta litewskiego poraz pierwszy użwża noża, 
jako narzędzi» zenstr politycznej. 3ztylet alvo nóż jest zawsze 
srockdem bandytów 1 mścicielik, napadajacych z zasadzki, Latro więc 
zrozumiad, jakiego rodzaju ideologję reprezentują ci ludzie, «tora 
zaczynają U waé noża, jako narzędzia walki politycznej. ludzi tego 
rodzaju powinni sm” stawiać na jednym stopniu z najgroszy.i złoczyn- 
cami, rzy nie zasizucuja na współczucie sSpoioczenstwa i względy 
ustaw, nie bacząc na to, kto jest ich ofiarą, ; F 

"ie wystarczy jednak publicznego cotępienia złoczyńów., Każ- 
dy rząd -owinien surowo walem-ć z politveznym sandytyzmem, a że w 
dan m wypadku mamy przed oczma coraz bardziej wznagający się bandy- 
tyzm polityczny, o tem nie można wątpić, Jsz-scy jeszcze pamięteją 
wypadek, który nemwaliśm” -orordnikowszczyzną. dvrndek ten- to de- 
monstraejn, “tore organizowane pod hasie: patrjot cznen, zskońgzyża 
się zwrkim hulisanizmom, tłuczenicm szyb i rozbijanlen słów Kamie- 
niani. “astennte wyjaśniło ale, że ta demonstracja miała misé jess- 
cze amutniejsze skut 1. Chciano wynieść Volcemarasa na rękach z je- 
go mies kania w Tanku Litewskiam i przmiość go do gabinetu minist- 
rów. W jakim celu zamierzano to zrobić =- jasnem jest bez komentarz”. 

I obeenio, w związku z zamachem na £vci^ pułkownika Rus- 
tejxi, w Kownie szeroko się mówi, że cały szoreg wybitnych osotis- 
tości otrzymało od jakiejś "Drużyny Smierci" listy z pogré%kami, że 
ta "Dru-na Jmierci" jest tworem stronników Voldemarasa, Że i nadal 
ma one udwra& nożowych arrumentów, dążąc do windomreh srotec mis tzu 
celów. 3kad to wszystko? 

Wniosek z tego sam przez się wyjaśnia. Voldemaras, który 
przeszło dwa lata przez nikogo niskręnowan”, rz2dziz Litw., nauczył 
nieodoowiedzialności i samowoli tych, którzy mu się rodcali, Cata 
polityka Voldemarasa w stosunku do inaczej rozumującego sroisczeń- 
stwa bvła dvktowana przez nienwiść 1 zemstę. Czyż można więc się 
dziwić, że 1 teraz jego byli asvstenci i agenci za popedem nienawi ś- 
ci i zezst" nie majdują tnn2go sposobu walki, jak tylko figski 10%. 

Z żalem musim- stwierdzić, że niektóre resztki z rzedu ,{ 
Voldemarasa jeszcze i teraz pozostały ".Wcią? jeszcze znaczną część 
społeczeństwa waa sie za nieprawdziwą", *niepatrjotvcan;" 1 navet 
"niepaństwową", Weis? jeszcze używa się nies tosown ch metodzem stv 
politycznej rrzeciw najzdrowszej i najbardziej rañstwowcj części 
społeczeństwa, Spolecz^ástwu katolicki emu. 

dając na wadze, że walka z bandvtvzaem politycznym, jo- 
écli się chce pokonać zo, povinna bé prowadzona zgodnie przez rząd 
i społeczeństwo. Różne anomalje w sytuacji wewnętrznej nistrlko nic 
uXabria wnlki, lecz niewątnliwie mogą ja tylko utrucnió. “ieraz już 
mówili śm, że dawno czas zarzucić bawicnie sig z *"wiolom wątpliwej 
wartości, który awa"wilczą'etyką zagraża spokojnosci sporaczenstwa i 
bezpieczeństwu kreju.- 


"Lietuvos ¿¿inios" Hr,189 z dn.21.VIII.1950 re Art.n.t."0 


smutnych wypadkach", 3treszezonio: 


Wypadek zranienia pułkownika iustejki jest straszny. 
Straszn= nietylko dlatego, że pokrajano nożem cz.owieka, lecz rrze- 
dersz”stkiem jako srosób pewnej walki. Dot chezas sivssclismy o po- 
litycznych zabójatwach na Talkanach i chocio? daleko to jest oc nas, 


T4uletyn Kowicúsld „Nr.307 .Avilbi/.Dnia 23.VII1.1930 r, IIl.3tr.2. 


przebiegał nas dreszcz. Niedawno jeszcze za shy vo. bowe w Niemczech 
przerażał” nas. Nie spodziewaliśmy się jednak, że 1 u nas idzie się 
tą samą drogą, 

Przy okazji musim tu zaznaczyć, $e w naszej epoce tokie 
kroki, żak wstrętne metody walki, spot”ka się tlko ubolszewikow, mo- 
narchistów 1 faszrstiw. Nikt nie wymaże tego foktiu z kart historji 
i puzkownik Rustejko, jak widzimy, jest ofiar treh ludzi, którzy 
da2yli do stwoezenia w Litwie jakiegoś "Mussolinows'iego" Życia, 
to jest tych ludzi, którz- dazvli do ustroju faszystowskiego, czci- 
li faszyzm przez swe ormany, "uczyli się czcić autorytety", uczyli 
się faszystowskich metod robienia polityki, uczvli się straszyć po” 
gróżkami swych vrzeciwników, 

.  Detwzo unes są wypadki 3 Jlażada w K-ejnedzie, Brytisa 
w Szawlach, Adonajtisa 1 Irarch w Kownie, wyradki w Słohodzie, po" 
gróżki, wywożenie w uocy na przedmieścia, na ady, dmolowanie kin w 
patrjotycznych czieca A todo. "aka oto jest "szkoła", ktora bi^ 
szeroko vopierana, a którą przeszli i wypraktykowali się ci, którz” 
zranili Rustejkę. "io popierał to wsz”stko, ten wychował 1 tych mło- ` 
dzieńców, którzy dzisiaj chcieli odebrać życie Rast^jce. Nie zapew- 
nialibyómy, że jest to wina jedynie jakiej3 ro3zezecólnej og0by. _ 

Sam Voldemaras jast również tworem pownych warunków życia. 
Dopóki warunków tych nie było, nasze młode, tworz ce się nanstwo 
dos tonele e7z~stowako, skuteczni? walcząc ze awmi zewnętrznymi i 
wewnętrznymi vroTami. Dopiero po niefo rtunnej zmianie warunków rm 
„cia, mXXXxuxi wysun^i sie Voldemaras i rzodziz krajem ZGOTĄ przez 
-trzy lata. Iluż przez ten czas z”inęło ludzi, ilu zn elazło się w 
więzieniu,.. Jeżeli rzucimv okiem na cala € krotk: przeszłość po 
l/ gruünia, dostrzeżemy rolę niet-!ko jednego Voldemarasa. Jedna 
osoba, bez poparcia nie montaby poćnieść trle kurzu, w ktörm óża- 
wi sig cała Litwa, Dyli wiee pracnacy Voldemarasowskiego ustroju. 
Nawet sam Vold-~mras átanowczo wyriora się dzisiaj wszystkich tech 
rzecz, które się nrz nim dzia:y i prawdziwość niektór"ch wroadiór | 
wrpacza się, stwierdza w w-dane$ niedawno sprawozdaniu narocowców, —— 

zamieszczony wczoraj w urzędówce z werwą nepisamw" artykuł —— 
"Ostatecznie odzraniczyy się" zawiera dość prawdztw» hasła, któro 
jednak aa skierowane w zupełnie niewskazaną stronę. Potrzebna jest 
odwagae Trzeba jo mieć, ahv poriedzieć sobte stanowcze szowo 1 
przyznać się do swej win=.- 


Zaprzeczonielitewskich so cej el G « m ok ra 5 
tóu o koónBtakciàódo9 po x t dej t I 8 6 m. Frzywódcźk 
socjaldemokratów litewskich, Ticlinis i Xejrvs, Y związku z reraln= 
cjami Davidowicza, i^ emigranci litewscy utrzymywali kontakt z soc- 
jeldemokratami litews'ini w Litwie, zomie $cili na łamach "Lietuvos 
Zinios" następujace sprostowanie: 

1. Żadnych listów ani od Floczkejtisa ani od jego stronni- 
ków nie otrz” aliómy i żadwrch listów do nich nie -isalismy, : 

2,Fleczkajtis w roku bieżąca przysłał pocztą z centrolne- 
go więzienia w Stuhm adwosovane do zdministracji 1 redakcji "Socjnl- 
demokratasa" trzy listy, co do vtórven 3.Kajrys zarządził zostowić 
bez odporiedzi. lists t^ sq redakcji "3ocjaldemukratasa". 

3, Hieraz już czynem partja socjaldeno ratyczna dowiodła, 
jakie jest jej stanovisko w sprawie Jakiozobądź, © szczegolnie E 
zbrojnego wtracan asig w wewnętrzne sprawy litews:ie, Z porodu wspul- 
pracy z wewngtrznvmi vrogami Litwy. Uwżamy, %2 urzeczwistnienio da- 


żeń naszej partji noże i rovinno być osiamigte jedynie drona walki | 
wewnętrznej. Tylko wychodząc z tego zsiożenia, oceniam” i będzio:y š 


oceniali czyjąbądź działa ność ,- 
Z-a ko ñ oe sun umat a ka dan e e Jae SR] ER ae 
kieg o, Wkrótce kończy się kadencja sejniku Kłajnedzkiego, rg 
Sspotcezenstwo litewskie w Kłajpedzie już czvni przysotowania do nas- E: 
tężnych wwborór. W tym celu w szere u miejscowości odbywają sie ` = 
liczne wiece przedwvtorcze, na których posłowie sejmiku nawołują ^ 
Litwinow do popierania t^lko listy litewskicj.- : 
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